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3/ i? j a k i e j temperaturze gazy odlotowe z su­

szarni byłyby nasycone wilgocią? 

1 kg. suchego powietrza pod ciśnieniem 760 m/m. 
rtęci może pobrać do nasycenia kg. pary wodnej 

w temp. 50° - 0,0868 kg. 
" • 55° - 0,1152 » 
» » 60° 0,1540 " 

Z danych t e j t a b l i c z k i wnioskujemy, iż gazy, 
opuszczające suszarnię, byłyby nasycone wilgocią, 
gdyby temperatura i c h spadła do oki 58°C . 

R o z d z i a ł V. 
_? JLJiA A N T 2 _ s 0 * S • 

a 0 0 C 2 ~ f ~C ~2 T~N ~ I " T 
a« 3_k_ł_a_d_i_ w ł_a s n o_ś_c i s o k u d y -

Otrzymany metoda^ dyfuzji s o k ~ t.zw. d y f u-
a y j n y albo „ s u r o w y - zawier% jak już 
wiemy# oprćoz sachar-«*y, znaczną ilość t.sw, niecu-
&r6w, 
£7 por. dziełko Eausbrandła -«&as froc^Sn mit Luft 
und Dampf*, 1911 r., tabl 1* 



; Badania prof, A a d r . l i fc'a wykazały, że a 
buraka p r z e c h o d z ą d o s o k u nastę­
pujące i 1 o a o i s u b s t a n c y j , zawar-
tyoh w buraku: 

9 6 - 9 8 % całej ilości cukru 1/ 
59 - 71% " " popiołu ogólnego 

i w tern 7X - 80$ • » * sakodliwego^ 
12 - 23% • « azotu białkowego 
A>92% * * * niebiałkowego. 

Jako przykład składu soku dyfuzyjnego - a bura­
ków o aawartośoi 16,5% cukru, - noże służyó skład 
następujący; 

Bx 1? 16,7% 
Cukru IV, 0% 
Niecukru 2,2% 
Caystosó /por.wyżej 
e t r . U * / 87,C 

'.-^ ^ -mm H m tiiiim r«» wm fik *kjn A^ifc ——~«~m "»im 

V 2wykle - 95 - 96%. 
V Popiołe***8£kofliwymw nazywamy, według Aadrl£k'a 
*Ł© składniki mineralne, które nie dają się usunąć 
P r * J oczyszczaniu soku - i przechodzą do melasu, np. 
5«*vy potasu, sodu, chloru. 

^/ Aminokwasy, amidy aminokwasJw,betaina i t.p.sswiąz 
k i azotowe - przeważnie azot "szkodliwy" c z y l i nie 
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Pray bardzie} aaaobayoh w cu k i e r burakach, oay-
atość soku dyfuzyjnego ć joho&ai do 90 /obok wiok-
aae} ogólnej zawartości suchej substancji* 

Sok posiada odczyn a łasko kwaśny, wskutek obeo-
aości kwaśnych s o l i kwasów organicznych orac wol­
nych kwasów. 

Sok^eurowy* j e s t ciemno zabarwiony - na k o l o r 
szary lub prawie czarny - praas ciała barwne, któ­
re, utworzyły 3ię w czasie d y f u z j i , j e s t mętny, l e p ­
k i i nie daje się sąoeyó, gdyż sawiera w roatworse 
i zawiesinie pewne ciała "k o l o i d a l n e " , np, białkowe 
i pektynowe, a obecność glukoronidu kwasu żywicowe­
go /saponiny/ i innych awiązków, powoduje, że aok 
s i l n i e się p i e n i . 

Sok dyfuzyjny zawiera też anaozną ilość drobno- -
ustrojów, np. niekiedy aż do 10 w 1 cnr; roswojowi 
drobnoustrojów sprayja temperatura, w j a k i e j sok 

dający się usunąć a soku. 
l^Za pomocą a r « o r a e t r u B r i x a, którego 
skala odpowiada %~ovi wagowej** cukru w caystya roztwo-
rae wodnym, może być oznaczona dokładnie zawartość 
tego cukru w czystych roztworach. W roztworach aaś, 
sawlerających niesbyt anacaną iloaó nieoukrów, po-
działki ansometrw. B r i i ^ a wskazują przybliżoną t.aw. 
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*yohodai £ dyfuaorow i praechodai praea miernik l / i O,0 

a nawet 30°C/. 

b. t O a £ e a n o ś 6 0 0 2 7 e a o £ a a i a 

s o k u , 

1 c e l u usyskania cukru praea kraataliaao ję, r c a -
twór t a k i , jakim j e s t sok „surowy*, nie może byc* aa-
gęeacaany bezpośredni o, bea pewnego^ooaysaoaania* 
cbemicanego* Otraymywane bowiem syropy byłyby lepkie, 
mętne, ofeaino zabarwione, a-o o naj waanib jsae- - kwa­
śny odcayn soku i syropu oraa obecność 4?o»aattsjtro-
joa powodowałyby w anacanym stopniu rozkład i s t r a ­
sy cukru, aaś wobec anacanej aawartości domiesaek 
/niecukrów/ - k r y s t a l i z a c j a byłaby utrudniona, i wy­
dajność cukru byłaby niewielka: anacany jego ilość 
Pozostałaby w roztworze pokrystaliaacyjnym, bo każ­
da l caęść nieoukrów /których sok dyfuzyjny zawiera 
*3 - 14% .liczonych na suchą substancję/ - wstrzy-
aaje od k r y s t a l i z a c j i ok. Ir/Ż części cukru. 

P o & o r a \ zawartość •substancji-sachsj„ - oa-
&aca& się ją:B35ix^ .lub w skróceniu - Br./porr.ayż. str, 

i 13Q/; raecaywistą zawartość substancji suchej 
°kreśla się praea suszenia. 
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Dlatego też - już od czasów Achard'a - 3ck przed 
zagęszczaniem podawano o c z y s z c z a n i u , 

C. C e l e i m e t o d y o c z y s z c z a ­
n i a . 

Oczyszczanie soku ma na c e l u : 
1/ nadanie sokowi o d e z y n u a l k , a l i ­

c z n e g o - aby uniknąć niebezpieczeństwa inwer­
s j i cukru i wynikających stąd s t r a t j ' 

2/ z a b i c i e drobnoustrojów, które mogłyby wywołać 
fermentację i rozkład cukru / o d k a ż a n i e 
soku/; 

3/ u s u n i ę o i e ciał barwnych, l e p k i c h 
i wogóle - możliwie znacznej ilości n i e o u -
k r ó w - aby ułatwić krystalizację cukru. 

O d c z y n a l k a l i c z n y nadaje się so­
kowi przez dodanie wapna:' zasady - potasowa lub 
sodowa - nie powinny być używane, bo nie możnaby 
było i c h póżnioj z soku usunąć, - zresztą, wapno 
je s t tańsze. 

O d k a ż a n i e s o k u mogłoby być uskutece­
nione albo przez gotowanie w ciągu dłuższego czasu, 
albo też przez dodanie odczynników, zabijających 
drobnoustroje /"antaseptyków" - powiedzmy, n i e w i e l -



k i c h ilości kw. karbolowego surowego, formaliny, 
fluorków i t p . / 

Co do s p o s o b u u s u w a n i a n i e -
o u k r 6 i } to nie znamy takiego uniwersalnego 
odczynnika, któryby sam jeden mógł usunąć, np.przez 
strącanie, wszystkie niecukry /które są, jak wiemy, 
substanojami o najróźnorodniejszej naturze chemicz­
n e j / i któryby odpowiedział jednocześnie warunkom, 
przez technikę wymaganym, a mianowicie; żeby był 

rozkładał cukru / n i e posiadał np. własności kvra-
scwych/; są przy tem w soku takie nieoukry, które 
wogóle nie dają się usunąć.. 

Proponowano w rozmaitych czasach do oczyszcza­
n i a soku dyfuzyjnego przeszło 600 różnych odczynni­
ków i i c h kombinacyj oraz sposcbówużyoia, Z poś­
ród tych środków jednak n a j l e p i e j spełnia swe 
zadanie oraz odpowiada wskazanym warunkom i d l a t e ­
go od l a t kilkudziesięciu wyłącznie prawie j e s t 
stosowane - w a p n o /jeden z najdawniejszych 
środków do oczyszczania soku buraczanego/, a wraz 
* nim, jako środek pomocniczy, użjwany w oelu usu­
nięcia nadmiarujwapna, - d w u t l e n e k w ęg*. 
u . 



Oajrniono próby stosowania, zamiast zwykłego 
t?apna, - wapna, zawierającego magnezję /wapna, wy­
palanego z dolomitu/ oraz częściowego zastępowania 
<*apna wodorotlenkiem g l i n u . Środki te dają dobry 
efekt - jednak z różnych względów nie znalazły 
zastosowania praktycznego. 

Natomiast wszystkie prawie cukrownie stosują 
dziś d w u t l e n e k s i a r k i , jako śro­
dek, uzupełniająoy działanie dwutlenku węgla. 

Próbowano też stosować metodę odwrotną. |o awy-
k l e stosowanej: zamiast usuwać z soku niecukry, 
strącano w nim cu k i e r w postaoi cukrzanu wapnia 
/wsgJ.ędnie-st rontu/, a którego - po wyrayoiu n i eon-
krów - strąca się wapno /wagi,-tlenek s t r o n t u / dwu­
tlenkiem węgla, przyozem otrzymuje się sok o tak 
znacznej czystości / 92 - 95, a nawet 98/, że moż­
na go bodaj odraau przerabiać na rafinadę. Metoda 
t a nie znalazła zastosowania w praktyce," ponieważ 
je s t dość dftcgą - ae waględu na znaczne ilości po­
trzebnego wapna, konicaność kilkakrotnego praesącaa 
n i a i t.p. 

d. W a p n o i j e g o d a i a ł a n i e 

n a s o k s u r o w y . 

Hajbardaiej odpowiednim środkiem do ocsyszcaania 
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soku j e s t w a p n o ,a to dlatego, że jedno­
cześnie spełnia tray aad&nia; X / a l k a l i z u j e sok, 
2/w podwaźssonej tempsraturse d e a y n f e k u -
j t g o i 3 / u s u w a z n a c z n ą i l o ś ć 
/do 50$/ n i e c u k r ó w , - obok aaś tego, j e s t 
tani©, nie roakłada cukru i , będąc użyte w nadmia-
rae, daje się łatwo wytrącić z soku /np. aa pomocą 
dwutlenku węgla/. 

Wapno s t r ą c a następujące n i e c u -
k r y ; 

a/ a pomięd&y awiązkćw organicznych; 
"roślinne" kwasy organiczne — w postaci s o l i 

wapni owych/por.str.87 i następ./ - niektóre p r a ­
wie całkowicie, np. kw.szczawiowy, cytrynowy, -
inne caęściowo, np. kw.winowy, jabłkowy; ciała 
białkowe /por.str.116/; związki /kwasy/ pektynowe 
/por.str.104 i następ./ prawie całkowicie, >a wy­
jątkiem prostszych} ciała barwne /prawie całkowicie 
strąca się substancje c i e l n a , pozostaje w rostwo-
rze - żółta; 
2/tfalezy zauważyć, iż cukier i wapno, zawarte w 

roatworae, wywierają wpływ na rozpuszczalność s o l i 
wapniowych tych kwasowi tak np vsćł wapniowa kw. 
szczawiowego j e s t bardziej rozpuszczalna w rotwo-
rze wapna i cukru, aniżeli w czys t e j wodzie. 
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po dodaniu wapna, sok, początkowo ciemny, - staje 
się żółtym; por.str.113 i następ./ 

V z pomiędzy związków nieorganićanych: kw. fos* 
forowy /całkowicie/ i KW. siarkowy /częściowo/ -
w postaci s o l i wapiennych; magnez, żelazo i g l i n 
/prawie całkowicie/ - w postaci wodorotlenków. 

Uależy dodać, iż substancje zawieszone oraz drob­
noustroje r zostają w s p o s ó b m e c h a ­
n i c z n y p o r y w a n e przez wapno do osa­
du, a niektóre substancje, rozpuszczone w soku, 
a b s o r b o w a n e są prze?, wapno. 

Kie zostają strącone : potas, sód, chlor, a ze 
związków organicznych - substancje azotowe niebiał-
kowe, np. aminokwasy, betaina i inne zasady azoto­
we i t.p* 

Niektóre niecukry ulegają pod wpływem wapna, j a ­
ko s i l n e j zasady, - r o z k ł a d o w i . Tak np. 
amidy kwasów praea ogrzewanie z wapnem dają - z wy­
dzieleniem się K H 3 - sole wapniowe tyoh kwasów, np. 
- asparagina - sól kw. asparaginowego /por.str.118/. 
Glukoza i fruktoza «- składniki cukru przemienionego 
/por,str.98/ - ulegają pod wpływem działania wapna 
na gorąoo całkowitemu rozkładowi na kw. mlekowy i 
inne kwasy\ dające z wapnem odpowiednie sole. Pep­
tony, produkty hydrolizy białka, wywołujące lepkość 

http://por.str.113
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i pienienie się soku, - częściowo przemienione zo­
stają na aminokwasy, wzgl. sole wapniowe tyoh kwa­
sów ./por.str.116 i 117/ 

Te p r o c e s y r o z k ł a d o w e są rów-
aież nader k o r z y s t n e . Ulegają im t u t a j 
związki, któreby się rozłożyły w dalszych stadjaci 
f a b r y k a c j i , wywołując tam niepożądane następstwa, 
^ak np. powstawanie podczas zagęszczania soku kwa­
sowych produktów przemiany niecukrów, przy niedo­
statecznej ilości alkaljÓw w roztworze, mogłoby na 
dawać" sokowi kwaśny odczyn i przez to powodować -
Rozkład cukru. Sole wapniowe tak i c h kwasów, jak . 
Asparaginowy, glutaminowy i in.^, tworząca się n^ska-
fcek działania wapna np. na związki białkowe, są 
wprawdzie rozpuszczalne /a więc nie zostają wytra­
wne z soku/, - jednakże, jako t.zw. „krystaloidy, 
^ i e j są szkodliwe w procesie k r y s t a l i z a c j i cukru, 
faiżeli substancje pierwotne o naturze „koloidów 
/ciała białkowe/T 

ologja węglowodanów. Arkusz 24-ty 



e. O g ó l n e p o j ę c i e o c a ł o ś -
o i p r o c e s u o c z y s z c z a n i a s o ­

k u . 
.»—«>»-~—— •« 

Współczesny sposób oczyszczania soku surowego 
polega przedewszystkiem na traktowaniu soku tego 
wapnem, na t.zw, „nawaDnianiu. Operacja ta nosi h i -

al / 
storyozne miano wdefekacji u , D a l e j , nadmiar uży­
tego wapna zostaje usuwany za pomocą dwutlenku wę­
gla, Ta operacja nazywa się. niekiedy * n a w ę -

ii n 

g 1 a n i e m , zwykle zaś ^ s a t u r a c j ą 
/ c z y l i „nasycaniem"/. Sa t u r a c j i poddawana j e s t mie­
szanina roztworu z osadem, otrzymana po d e f e k a c j i , 
- bez uprzedniego oddzielania osadu. Wreszcie po sa­
t u r a c j i następuje c e d z e n i e soku. 

Aby nadaó sokowi surowemu dostateczną a k k a l i c c -
nośó oraz strąoió niecukry, w y s t a r c z a ł o ­
b y t e o r e t y c z n i e najwyżej 0,4 części 
OaO n a l O O c z ę ś o i b u r a k a . W 
praktyce jednak s t o s u j e s i ę ilości zna­
cznie większe, mianowicie conajmniej 1,5 - 1,8$, 

l/Słowo to - pochodzenia łacińskiego- oznacza 
wbgóle «oozyszczanie - t używane było w cukrów 
nictwie oddawna, gdy jeszcze stasowano inne sro­
k i oczyszczania soku, np.kw.siarkowy. 
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z w y-k 1 e zaś obecnie 1,8 - 2,5%, a niekiedy, 
przy przerobie nadpsutyoh buraków, do 3% i więcej % 
Ca 0 na wagę buraka. Chodzi tu głównie o to, że od­
sączanie osadów, otrzymywanych przy użyciu małych 
dawek wapna, j e s t bardzo utrudnione: cedzenie szyb­
ko ustaje z powodu obecności w osadzie ciał „kodoi-
dalnych", l e p k i c h , mazistych, zelepiająoych tkaninę; 
przy użyciu zaś większej ilości wapna - tworzy się 
osad o odpowiedniej do cedzenia strukturze, gdyż po 
s a t u r a c j i powstaje w tych warunkach większa ilość 
krystalicznego węglanu wapnia, który okluduje cząst-
k i ciał „koloidalnych . 

Ponieważ stosowanie wapna w nadmiarze powoduje 
większe koszty p r o d u k c j i , - niejednokrotnie były 
czynione p r ó b y z m o d y f i k o w a n i a 
w s k a z a n e j m e t o d y oczyszczania soku 
w ten sposób, by się dało zmniejszyć ilość wapna do 
teoretycznego minimum, a przynajmniej do 1,0 - 1,5% 
Ca 0 na wagę buraków. Polegały te próby np. na z a ­
stąpieniu cedzideł przez wirówki o bębnie całkowi­
tym, t . j . o ściankach niedziurkowanych, /przyrządy 
urządzone w sposób podobny, jak „separatory" do 
mleka/, w których płyn miał się oddzielać od osadu 
przez działanie siły odśrodkowej. Metoda t a nie 
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dała się zastosować w teohnice au^T^wnioze wobec 
znacznych ilości oaadu w soku i wobec niemożliwoś­
c i prowadzenia procesu w sposób ciągła-Próbowano 
też dodawać do soku, obok zmniejszonej ilości wap­
na, -ciał obojętnych; ułatwi ającyoh sączenie, Jak 
np, ziemi okrzemkowej, nbłota" saturacyjnego, ce­
gły mielonej, kredy, Sądna s proponowanych metod 
- nie przyjęła się jednak w praktyce. 

A więc d o d z i ś - d n i a używa się w prze 
mysie cukrowniczym przy defekacji soku m n i e j 
l u b w i ę c e j z n a c z n e g o n a d ­
m i a r u w a p n a . 

p r o c e s & a w a p n i a n i a soku do­
konywany je s t w pewnych określonych warunkach,do­
tyczących—ilości dodawanego wapna, jego p o s t a c i , 
temperatury, Oraz czasu działania. 

Zastanawiając się nad c h e m i z m e m d e -
f e k a c j i , winniśmy przede wszystkiem r o z ­
strzygnąć pytanie, w jakim stanie znajduje się do­
dane do soku wapno. W przemyśle cukrowniczym tiży-
wa się tego odczynnika albo w postaci w a p n a 
p a l o n e g o /CaO "defekacja sucha"/, albo 
ozęóciej - w poątaci t,aw. m l e k a w a p i e n 
n e g o, u&yli mieszaniny #«pna lasowanego 
a wodą, o gęstości 20 - ZZ° Ba 1/-/defekacja 
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nmokr»*/. 

Jak wiemy, rozpuszczalność wapna w wodzie'jest. 
3 

bardzo nieznaczna, mianowicie - w 100 cm wody w ' 
temp„ 15°C rozpuszcza sięo»0,13 g.CaO /w 100 g. 
roztworu wodnego wapna mamy 0,129 g.CaOA -
• Rozpuszczalność wapna w roztworach cukru nato­

miast - jest o wiele większa, a mianowicie - w 
100 g. 10$-owego roztworu cukru rozpuszcza się' 
CaO w następ* ilościach wagowych /gr./; 

tem - ra °C CaO 
0 2,5 

20 1,6 
50 0,5 
80 , 0,2 

100 0,15 
Jak widzimy z t a b e l k i powyższej, rozpuszczal­

ność wzrasta wraz ze spadkiem temperatury. 
W roztworach cukrowych rozpuszczalność wapna 

wzrasta też /do pewnych granic/ w miarę wzrostu 
stężenia cukru w roztworze. 
l/A r e o m e t r B e a u m e> * g o , graduowany^ 
na czystych roztworach chlorku sodu i wykazujący 
w takowyh-^ wagowe Fa C l , często j e s t stosowany w 
przemyśle chemicznym do oznaczania względnej gę­
stości rozmaitych oieozy / stężeni a*- roaJarorćw/. 
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W zastosowaniu do przeciętnych warunków tempera­
tury /ok. 80°/, stężenia cukru w roztworze /ok.15%/ 
czystości soku /85-90/ i t.p. mających miejsce przy 
d e f e k a c j i , - praktycznie liczymy, że rozpuszcza się 

3 
0,30 - 0,35 g.CaO w 100 om soku. 

Badanie zachowania się wapna wobec roztworów cu­
kr u - doprowadziły do wniosku, iż przy zetknięciu 
Z sokiem wapna - ćiży to W postaoi CaO, czy też 
Ć < 4 0 % , « rdśtworae twarzy .1« onkrsan wapniowy, 
mianowicie rozpuszczalny cukrzan, o składzie — 
Ĉ Ĥ̂ Ô .CotO , który następnie wstępuje w reakcje z 
innemi składnikami soku. Powstawaniem tego cukrzanu 
należy zapewne tłómaozyó zwiększoną rozpuszczalność 
wapna w roztworze cukru w porównaniu z rozpuszczal­
nością w wodzie. 

Wapno w postaoi rozpuszczonej działa oczywiście 
znacznie e n e r g i c z n i e j , aniżeli działałoby wapno w 
stanie zawieszonym. 

Według zapatrywań współczesnych.wszelkie reakcje 
niecukrów, zawartych w soku, poddawanym d e f e k a c j i , 
zachodzą w roztworze między niemi, a cukrzanem wap­
niowym, nie zaś wolnem wapnem, 
Np: 
2 KłRWi* Ci2H220ll.CaO + H 2 O 55=fc CaR2*2K'0H+Ci2ff22°H, 

1/ 
2 m& +30ifRyjPti- CaO *3H20 t*» TON*/OH/3 -*3CaR^ t ,// 
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Powstające przy r e a k c j i zasady typt? ^ 

W OH /KOH, Na OH/, prawdopodobnie przechodzą rów­
nież przez c u k r z a n y — i w t e j postaci działają /np. 
w sposób rozkładający/ na niecukry soku dyfuzyjne­
go; zasady typu M, M/0H/3 [Pe/0B/3,Al/0E/3] - są 
wytrącane z roztworu; wapniowe zaś sole [caR2 i 
/XC0.0/gCa w powyższych przykładach] , zależnie od 
rozpuszczalności i c h w soku, - albo została strą­
cone, albo pozostają w roztworze. 

Po nawapnianiu następuje o p e r a c j a s a 
t u r a c j i , która ma na c e l u , jak wspomnieli*, 
my wyżej, usunięcie nadmiaru użytego wapna, wiążą­
cego część cukru w postaci cukrzanu. Operacja te 
może też mieć tę dodatnią stronę, iż wskutek ob­
niżenia alkaliczności zostają wytrącone z roztwo­
ru niektóre związki, rozpuszczalne w roztworach 
mocno alk a l i c z n y c h * Saturacja dokonywana j e s t , 
jak mówiliśmy, - bez uprzedniego cedzenia soku. 
A więc w ten sposób przeprowadzana jest jedno­
cześnie przemiana na węglan - wodorotlenku wapnia 
V M' - metal jednowartości owy /X" Na> B•'1 -tró Jwair-

t ośo i owy/ Fe** k i "*/ 
R - resztka kwasu jednowartościowa, 
X - resztka amidu kwasowego, związana z grupą 

C0.HH2. 
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zawieszonego w soku podefekacyjnym. 
Saturację prowadzi się nie do obojętnego od­

czynu, l e c z do pewnej t.zw. a l k a l i c z n o s c i / l i c z o -
nej na gr.OaO w 100 om^ soku/ , a to w tym c e l u , 
aby nie wywołać przez zanik alkaliczności lub -zbyt 
n i j e j spadek ponownego rozpuszczenia się już wy­
trąconych substancyj /nierozpuszczalnych w bardziej 
a l k a l i c z n y c h roztworach/, a - co najważniejsza -
aby w dalszych stadjaoh f a b r y k a c j i , na skutek zu­
życia alkaljów do procesów rozkładu niecukrów, nie 
powstał kwaśny odczyn soku, a w następstwie - by 
nie nastąpiła inwersja c u k r u . ^ 

Praktyka wykazała, że najlepsze r e z u l t a t y oczy&z 
cżania soku są osiągane wówczas, gdy s a t u r a 
ó 5' & w y k o n y w a s i ę n i e o d . r a ­
z u do pewnej ostatecznej alkaliczności, le c z 
stopniowo', w 2 - 3 s t a d j a c h . P o I-szej 
s a t u r a c j i , prowadzonej do pewnej wyższej względnie 
alkaliczności/np. do 0,10$ (jaO/, sok się c e d z i , 
po czem następuje I l - g a s a t u r a c j a / z w y k l e poprze-

l/Jako wskaźnik do oznaczeń alkalimetrycznych, sto­
suje s i e w cukrownictwie f e n o l f t a l e i na . mnie^j „czu­
łą* na jony OH', aniżeli np. lakmus lito me t y l orana 
ffobec zawartości w sokach buraozanych znacznych i l o 
ści eolł kwasów organicznych i innych, dających w 
roztworze mały nadraiar stężenia jonów Ofi'* - sok lu'! 

syrop może wyzazywaź alkaliczność wobeo lakmusu, 
wobec zaś f e n o l f t a l e i n y zachowywać się obojętnie. 
G®teren*T*i k m* i„ zaś chodza o zjiaozniejsize stężenie-
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dzana dodatkową II-gą defekacją/ - do alkaliczności 
niższej /np.0,05 - 0,04/ - i powtórne cedzenie, wre­
szcie - I I I - c i a saturacja /np. do alkaliczności 
0,01$ CaO/ i cedzenie ostateczne. W ten sposób u n i -
ka się niebezpiecznego n p r z e s a t u r o w a -
n i a soku i - stopniowo się usuwa pewne grupy n i e -
cukrów oraz nadmiar wapna, rozpuszczonego w soku. 
I I I - c i a saturacja jednak naogół nie ma r a c j i bytu, 
- to też większość fabryk poprzestaje na 2-ch satu­
racjach. Saturację I dokonywa się zazwyczaj za pomo­
cą gazu Cog, ostatnią zaś /II-gą lub HI-cią/ n i e k i e ­
dy aa pomocą SOg. 

Proces s a t u r a c j i j e s t ściśle kontrolowany tak na 
warsztacie,, jak też w laboratorjum fabrycznem -
przez systematyczne oznaczanie alkaliczności soku. 

Ha zakończenie cyklu operacyj oczyszczania soku, 
obecnie stosowane j e s t w y g o t o w y w a n i e 
s o i u p o o s t a t n i e j s a t u r a c j i i cedzeniu* Wygotowywa­
ni© soku powoduje wytrącanie węglanu i siarczynu 
wapniowego i inn y c h . s o l i wapniowych, które naogół 
są mniej rozpuszczalne w wysokiej temperaturze. Po 
wygotowaniu sok cedzi się ostateczni© - i po dogrsa-

w roztworze jonów OH' - o obecność w pewaya nadmia­
rze t m wykaz y w anjm o rzez fenoli" taleifre . t.zw. •aoc-
nych zasad /KOH 



n i u do tem-ry możliwie zbliżonej do tera-ry wrzenia 
w aparacie wyparnym, pompuje się sok oczyszczony 
do niego . 

Właściwy proces oczyszczania soku surowego jest 
poprzedzany przez niektóre o p e r a c j e 
w s t ę p n e . Przejdźmy do i c h omówienia,, 

Z. 0 P 33 R A G J 3 W 3 T 5 P N 3. 

A. ODWŁÓKNIANIB SOKU, 

Jak n a j l e p i e j nawet działająca k r a j a l n i c a nie 
kraje buraka na sama t y l k o gładkie i równe paski. 
Krajanka zawiera aassse pewną ilość miału - t„BW. 
miazgi, włókien. Miał ten zostaje porywany a ba™ 
t e r j i dyfuzyjnej przez prąd cieczy - i mógłby się 
dostawać przez m i e r n i k i na stację oczyssczania 
soku. 

Te cząstki buraka zawierają między innemi zwią­
z k i pektynowe, które wskutek działania wapna prze -
chodziłyby częściowo do roztworu w postaci ro&pus? 
ozainyoh pektynianów wapniowych, posia&s^ąoych 
własności k o l o i d a l n e , i nie dających się a eoku 
usunąć; obeoność tych związków w soku może powo­
dować trudności w odoedsaniu osadu i w dalszym 
przerobie. Poaa tern te aawiesiny sanieozyszcaałyby 
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zagrzewacze, zmniejszając sprawność i c h pcfcierzoh-
n i ogrzewalnej. 

"Dlatego też usuwanie miału krajankowego przed 
wszelkiemi innemi czynnościami oczyszczania soku 
surowego - j e s t rzeczą konieczną. 

Do tego c e l u służą t.zw. o d w ł ó k n i a -
c z e , inaczej — ł a p a c z e m i a z g i , u-
stawiane zazwyczaj między baterją dyfuzyjną a mier­
nikami. 

O d w ł o k n i a c z o n a j p r o s t ­
s z e j k o n s t r u k c j i , stosowany jeszcze 
niekiedy w cukrowniach,-uwidoczniony jest na rys. 78 

Jest to naczynie żelaz­
ne cylindryczne B - o 
hermętyoznie domykanej 
pokrywie A i o przewo­
dach b i d, H naczyniu 

. tem na pierśoieniu z- że­
l a z a kątowego a zawie­
sza się jeden za dru­
gim 3 kosze C z blachy 
dziurkowanej, - naprzód* 

' (licząc od zewnątr* na-, 
czynią) o drobniejszych, 

póissi-frj-o grubszych ot»or«rck, Oferzyiansj* «ię w ten 



~ 380 -

sposób cedzidło sitowe, Sok surowy z b a t e r j i dopły 
wa przes rurę b v cedzi się przez s i t a C i od­
pływa odwłókniony przez rurę d Takich łapaczy 
miazgi powinno być przy b a t e r j i dyfuzyjnej - dwa, 
czynnych na przemian. Po zanieczyszczeniu jednego 
z n i c h , puszcza, się w ruch drugi, pierwszy zaś-wy -
łącza. Po otwarciu pokrywy, s i t a się wyjmuje, oczy 
szcza i myje., Naczynie samo, popuszczeniu zawar­
tości przez rurę upustową h do dyfuzora, zała­
dowanego już do połowy krajanką, - również się 
obmywa, po czem znowu wstawia s i t a C do naczynia 
B i zamyka, go pokrywą A , Jest łapacz wówczas 
znowu gotowy do roboty. 

Odwłćkniacz opisany ma tę ujermą stronę,, że s i ­
ta muszą być często ręcznie czyszczone. Wady t e j 
nie posiada o d w ł ó k n i a o z P i l i h a r -
d t 1 a /rys..79/ . Składa się oń z naczynia c y l i n ­
drycznego B, zwę&ającogo się u dołu w stożek G 
i zamkniętego u góry pokrywą. Sok wchodzi do na­
czynia prze a, cedzi się przez obracające się s i ­
to cylindryczne k i wychodzi przez rurę b. Rłok­
na zatrzymane przez s i t o , zgarniane zostają nożem 
n » przymocowanym do ścianki płaszcza i dotykają 

ppwierzohifei s i t a , zsuwają się na dół i p e r i o ­
dycznie są odprowadzane przez upust Q. 
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M4BI1 SOKU. 
Sok surowy, po wyjściu 

a mierników, posiada tern-
O Q 

peraturę około 30 - 35 . 
Poddawanie soku o tak n i s ­
k i e j temperaturze działa­
n i u wapna - nie j e s t z wie­
l u względów wskazane. 

| ^ g s j c I t e j teiaperaturze ciała 
białkowe, zawarte w soku* 
Łwor&ą roztwór k o l o i d a l n y , 
- i przy nawapnianiu c i a ­
ła te mogłyby uledz rozkła­
dowi, tworząc związki roz-* 
puflzozalne, które usunąć 
z soku później byłoby n i e ­
podobna. I soku zaś, z a ­

grzanym do temperatury 75° i wyżej, białko zostaje 
"denaturowane,! - ścina si§e prayozem nierozpusz­
czalny produkt jest odporny na działanie wapna i 
może być odsączony przy dalszem cedzeniu.* Sok suro­
wy zawiera również inno substancje o charakterze 
koloidówt j.tót awiąaki pektynowe i giukoronld kwasu 
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żywicowego, które z wapnem tworzą w wyŻBzyoh 
temperaturach związki /nierozpuszczalne/, dające 
się l e p i e j cedzić, niż w przypadku, gdy powstają 
one w temperaturach n i s k i c h . 

P O Z A tea działanie wapna, polegające na strą­
caniu i rozkładzie niecukrów, j e s t w temperatu­
rach wyższych znaoznie wydatniejsze i , co najważ­
n i e j s z e , znacznie szybsze, aniżeli w temperatu­
rach niższych. 

Konieczną przeto i zwykłą operacją wstępną 
przed właściwym procesora oczyszczania soku j e s t 
jego z a g r z e w a n i e . Zagrzewa się sok 
przed defekacją do temperatury 80 - $5°G, 

Bo oelów zagrzewania aoku służą t.zw. z a -
g r a e w a -

y o a. e .Pierwo­
wzorem zagrze-
wacza j e s t 
skrzynia żelaa 
na /rys.8Q/, 
w której pomit 
dzy dwoma do­
datkowe mi dna-

r $ok Z etos* CiriĄ 

j (crojaiłon o 
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umiessozoay j e s t szereg rurek, których wyloty za-
waloowane są w tych dnach. Płyn, który ma być* pod­
grzany, wchodzi do p r z e s t r z e n i między dnem ze -
wnętrznem a , a wewńetrznem b i przechodzi od 
dołu do góry przez r u r k i , w których ogrzewany zo­
staje parą, przepływającą przestrzeń między r u r k a ­
mi i dnami wewnętrzneni - od góry do dołu; z n a j ­
niższego punktu komory parowej j e s t odprowadzana 
woda skroplona. 

D Q zagrzewania soku surowego / i soków wogóle/ 
cukrownie współczesne stosują - ze względów 
oszczędności owych - nie *ostrą pyrę" /z kotła pa­
rowego/, leoss t.zw. " s o k o w ą " -Z wyparki, 
podobnie jak do ogrzewania b a t e r j i dyfuzyjnej 
Zpor.str.220/. 

Odróżniamy dwa typy zagrzewaozy; 1/ t.zw. 
w o l n o p r ą d o w e , o n i e w i e l k i e j szybkości 
przepływu ogrzewanej ci e c z y , B*6 przekraczającej 
zwykle 0,3 a/aek., i 2/ t.zw. s z y b k o p r ą -
d o w e 9 o znacznej szybkości przepływu c i e c z y , 
mianowicie 1 - 2 m/sek. i pierwszych - ogrzewanej 
cieczy nadaje się ruch za pomocą ciśnienia hydro­
statycznego, a więc przez ustawienie zagrzewacza 
o jakieś 1-3 metry niżej z b i o r n i k a , z którego do-

http://Zpor.str.220/
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pływa ci e c z , przez drugie - ciecz tłoczona jes t 
za pomocą pompy. Sa skutek tego, że w zagrzewacsaoi 
szybkoprądowych daje się osiągnąć większy spółcsyn-
nik przenoszenia ciepła, oraz innych i c h z a l e t 
/por. niżej/t « zastąpiły one dawniej stosowane 
w przemyśle cukrowniczym zagrzewaoze wolnoprądowe. 

a, Z a g r z e w a o z e w o l n o -

Urządzenie najprostszego zagrzewać za wolnoprą-

wchodzi do zagrzewac-za przez rurę I z miernika, 
ustawionego o 1 - 1,5 a. wyżej. Ponieważ dolna 
cześć kotła podzielona j e s t pionową przegrodą, sok 
podnosi się do góry t y l k o przez połowę rur ogrze­
walnych, pocz-ess, pttMedłssy do górnej csęsci E, 

p r ą d o w e . 

dowego - o t w a r t e g o /używanego dawniej/ 
uwidocznia rys.SI. Jest to cy­
lindrycz n y kocioł żelazny AB 
o dwóch dnach dodatkowych, w 
ę 

których zawaloowame są r u r k i 
mosiężne. Przestrzeż B odgrywa 
rolę z b i o r n i k a , przestrzeń zaś 
A jes t właściwym zagrzewaoz8ic. 
Sok, który ma być ogrzana, J?ys. 3/. 
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Wofcodzl do drugiej połowy rur ogrzewalnych 1, prze­
p ł y w a j ą c przez nie z góry na dół, wychodzi & z a ­
grzewasz a prasa rurę G. Sztucer 0 służy do do­
prowadzania pary, B - d o odprowadzania wody skrop­
l o n e j . 

I podobnych zagrzewaczach szybkość przepływu so­
ku w y n o s i zwykle 0*1 - QB3 m/aek, Ua skutek małej 
szybkości ogrzewanej cieczy nie m o i w u w nich 
osiągnąd « f y ż E ^ » s p ó " ł c z y n a i k a p r E enoszenia ciepła/-
są t e d y one mało sprawne. Pozerem posiadają one ta* 
u j e m n ą stronę, że sokowi, niedostatecznie jeszcze 
podgrzanemu, a przez dłuższy czas przebywającemu 
w naczyniu otwartem, g r o z i niebezpieczeństwo zaka­
żenia przez drobnoustroje, znajdujące się w powie-
t r z u . 

lada o s t a t n i a usunięta jes t w zadrze aaozach, 
urządzonych w sposób podobny, jak wyżej opisany, 
l e c z hermetycznie z a m k n i g t y u b . Tego 
rodzaju zagrsewacze można jeszcze spotkać n i e k i e ­
dy w cukrowniach, Burki d l a soku są podzielono w 
n i c h na k i l k a /np. 4/ sekcyj, dzięki czemu przy 
nieco większem ciśnieniu słupa c i e c z y /np, Z m„ 
wys./ ^uożna, w nich uzyskać niekiedy uieoo więk-

technologja węglowodanów. arkusz 
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82% szybkość /np. do 0,5 m/sek./; w c e l u zaś l e p ­
szego wyzyskania pary komora parowa podzielona 
j e s t za pomocą przegród na k i l k a części, pr^ez 
które para przechodzi kolejno, zmieniając k i e r u ­
nek ruchu; większa szybkość pary i zmiana k i e r u n ­
ku ruohu - powodują lepsze przenoszenie ciepła 
/por. niżej - o odparowaniu soku/. 'nagrzewacz t a ­
k i leżący podany j e s t w schematycznym-przekroju 
pionowym na rys.82. 

w(2j-iCt.e saku 
bil i i 

CL — ' = Jj 
f y 

' , " ." - i -
V i — — - — 

Ł _, 
P , _ . Si ̂  

r i . _ 

L - - = 
r 

i 
- 5~S ., 1 . i . . .. , f. ^ ^ 

' lii '• Mi 

M każdym razie nie są te zagrzewacze tak sprawne, 
jak opisane niżej zagrzswacz© szybkopradowe. 
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b< . 2 a g r n i a o s e a s y b k o ~ 
p r ą d ó w © . 

I zagrzewaczaoh drugiego typu, obecni a s&ero-
ko rozpowszechnionych w przemyśl© cukrowni czym, 
ogrzewanej cieczy nadaje się znaczną szybkość* 
/l - 2 m/aek. , niekiedy nieco i więcej/ • prues 
odpowiednie zmniejszenie poprzecznego przekroju 
drogi jego przepływu w zamkniętym aparacie.-
W tym oelu - kompleks rurek, umieszczonych w apa­
r a c i e d z i e l i się na wiele /od 6 do 16/ sekoyj o 
małym przekroju, przez które cieoz zmuszona j e s t 
przepytywać po k o l e i , wobec zaś znacznego zwięk­
szenia oporów na skutek wielokrotnej zmiany 
kierunku ruchu - pożądaną szybkość ogrzewanej 
cieczy 1 - Z m/sek, p y s k u j e się przez zastoso­
wanie pompy tłoczącej. % podobny sposób urządzo­
ne zagrsewaoze noszą nazwę s s y b k o p r ą -
d o w y c h . Są one zawsze z a m k n i ę ­
t e , . 

Jeden z ta k i c h zagrzewaczy uwidoczniony j e s t 
na rys.83, 

J e s t to naczynie cylindryczne / l u b pr o s t o -
kątw/ z blachy żelaznej, o średnicy 0*7 - ly0m. 

TJ Ha rysunku podany j e s t zagrzewaoz stojący, 
- są również w użyciu i leżące. 
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ty*. 

i w y s o k o ś c i 2 - ,3 m» § 

s k ł a d a j ą c e się z t r z e c h ko-

mór Al, & i & „W ś r o d k o w e j 

k o m o r z e Jt s n a j d u j e się sze 

r e g rurek mosiężnyoh o środ 
nicy 30 - 40 u/m, , umoc o wal­
nych podobnie * j a k w z a g r z o -

wacsu o t w a r t y m . Komory gór­
na i dolna poda i sło­
ne są za pomocą ś c i a n e k 

p i o n o w y c h t a k , iż r u r k i t w o ­

r z ą 6 w i ą z e k / s e k c y j / . Sok 

w c h o d z i przez r u r ę do 
a e k o j i I , przepływa przez 
r u r k i na d ó j , p o d n o s i s i ę 

w r u r k a c h s e k c j i I I do góry, 
dalej r u r k a m i s e k c j i I I I 
s p ł y w a na dół i t.d., -

w r o s z c i e o p u s z c z a zagr»$waez 
p r z e z wylot r u r e k s e k o j i IX m 

i r u r ę & . - f e m p e r a t u r ę so-

ku w c ^ o d z ą c a g o i u u p ł y w a j ą c a g o wskazują t e r m o m e t r y , 

onfc tę s z t u c e r k a c h x ^ > ^ -

Bo o g r z e w a n i a s t o s u j G s i ę p r & y u r u c h o m i a n i u fab-
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r y k i parę ostrą lub odlotową z maszyny parowej 
/dopuszczaną przez sztucer J£ /, a w czasie peł­
nego biegu f a b r y k a c j i - parę sokową z wyparkij 
wchodzi ona do komory parowej rurą 3 , przepływa 
przestrzec między rurkami i oddaje wydzielające 
się przy skraplaniu ciepło sokowi 8 zaś woda skrop­
l o n a odpływa rurą 3$, . Rurka JC służy do odpro­
wadzania nieskroplonyoh w komorze parowej gazów, 
Przez r u r k i V odprowadza się z p r z e s t r z e n i soko­
wej /do kotłów defekacyjnych/ wydzielające cię 
z c i e c z y powietrze /pianę/. 

Poza uniemożliwieniem zetknięcia aię soku z 
powietrzem ten typ zagrzewaoz^ posiada tę cenną 
- i najważniejszą - zaletę, iż uzyskuje się w nioh 
znaczną szybkość przepływu sokufi & wskutek tego, 
jak to dokładnie stwierdził w sposób doświadczal­
ny inżynier czeski L e x a „ dają one znaoznie 
więkssy spćłcaynaik przenoszenia ciepła /por.wyż; 
ątr.2?5/ w porównaniu z zagrzewaczami dawniejszego 
typu. Innemi słowy-do p r z e n i e s i e n i a t e j samej 
ilości ciepła przy stosowaniu zagrzew&czy szybko-
prądowych - wystarczy mniejsza powierzchnia ogrze­
walna wskutek większej wartości jR , niż przy 
zagrzewacaach wolnoprądowyoh, jak to wynika ze 
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weora / p a t r z str.£75/ 

Gdy w zagrzewacs&ch. wolnoprądowyohjprsy szyb-
ko4oi przepływu soku.0CX - 0*3 m/wei?. f ilość Cal, 
ciepła 4c , przechodząca w ciągu 3- minuty przez 
1 powi erzehni ogrzewalnej przy rdinioy tempe­
ratu r 1°C. , c z y l i 

p r t |*o * 1 yfi i ' r Ji*l°C. /spółcaynnik przeno-
a&eaia o i *» wynosi 1 do 3 Cal. , te w zagrze-
waoaacn szybkopradowych, przy szybkości przepływu ' 
soku 1 - 1,8 ś/sek0 , - wynosi 10 - 15 Cal, 

K&lezy dodać, £e dzięki szybkiemu przepływowi 
soku oniaj zanieczyszczają się r u r k i , wskutek 
czago unika s i $ konieczności zbyt częstego oozysz-
©fisuiia i c h . 

I zwykle stosowanych zagrzewaozaeh ssybkoprą-
$©«/ych a£ybko$<S przepływu soku wynosi 1 -1,0 
m/sek. ; i c h powierzchnia ogrseaclns akł'ada s i $ 
s 8, 12 lufe- 16 wiąask rurek mos i n n y c h o średnicy 
30 - 40 m/e. , a ogólnej powierzchni ogrzewalnej 
jop, około 30 s i A . Sok. tłoczony j e s t prze* z&grae-
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waez zâ poraocą pompy pod ciśnieńiea. 1,5 - 2 atm. 

c, Z u ż y o i e c i e p ł a i p a ­
r y d c z a g r z e w a n i a s o k u 
o r a a p o w i e r z c h n i a o g r z e ­
w a l n a z a g r z e w a ć & y . 

Przypuśćmy - podobni*, jak przy o b l i c z e n i u 
powierzchni ogrzewalnej kaloryz&tcrów b a t e r j i 
dyfuzyjnej / p a t r z str.272 i następ./, że cukrownia 
prsorabia na ainutę 100 kg, buraków, i oaaaczay 
przez; 

- ilość soku surowego w kg, / c z y l i w % na 
w. bur,/ e 

C - ci©p>o właściwe soku surowego, 
"t^ - temp. soku prsad zagrzswacz&mi W ^ C # 

w * po Bagrsewaozaoh " * 
"t*s- przeciętną temp, soku w zagr«*iwacfiach w °C. 4 

ilośó ciapłaj zużywanego na min. do zagrzeba­
n i a soku, w Qal. « 
ąSLj* ilośó ciepła, zużywanego na min, do wyrówna­

n i a s t r a t nazewnątrs, w C a l . , 
- całkowitą ilość ciapła, która winna być dopro< 

tra&soaa (lo zagrzewaczy w.ciągu 1 min. , w S a l . , 
fP- ilość doprowadzonej do zagrzawaczy w aiągu 



1 min. pary /nasyconej/ w kg. / c z y l i w $ na w.bur./ 
'fcp - temperaturę t a j pary i C. 
% f ciepło skraplania 1 kg. pary w Gal, , 
4c - spółczynnik przenoszenia ciepła w zagrzewa-
czaoh w Gal. /odniesiony do 1 min. i 1 mV. , 
b - powierzchnię ogrzewalną zagrzewaczy, l i c z o n a 

Z 

aa przerób. 100 kg. buraków na 1 min. w m . 
V - szybkość przepływu soku w nagrzewaczach w m 

na 1 sek. 
ft©% mamy /por.str;£7Q - 276/: 

a * % + % . * c - $ > ( * ^ < h % . (c*1) 'K 

0 - k f t p - t s ) = T ( ^ ; t ~ p C ^ . . . . . / ^ 

przyjazem przeciętna temperatura 3 o k u w zagrzara­
cząca M&m byo' przyjęta, a dostataozną d l a celów 
technicznych dokładnością,, jako średnia arytmetycz­
na' % Ą l %n ©z^li 

T ~ ^« I a , /A/ 
"~ <v • - . • • * « • < > « » » » » « » / 

• xf &&ią£«sa |»•-t^jBose obliczona dokładnie 
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Na zasadzie wyżej podanych wzorów /!/, /2/, 
/3/ i /4/ możemy obliczyć zużycie ciepła i pary 
do zagrzewania soku oraz odpowiednią w każdym 
poszoz - G g ó l n y m przypadku powierzchnię ogrzewalną. 

t Tak n p , p r z y p u ś ć m y : 
l~sze. a Ż Q fabryka cukru p r z e r a b i a n a dobę 

690O ej, b u r a k ó w /por. *yżej str.26? i~276/^° 
2-gie.j, że zagrzewacze czynne są przeciętnie 

tylk o 2,3 godziny na dobę8 c z y l i ż© cukrownia 
6 9 0 0 0 0 

przerabiać powinna na minutę; - ̂  6 0 — - 500 kg, 
buraków. 3-ci«3 że sok surowy ma być ogrzany od temp. 
30° do temp. 85°C.', 
™£:teJ7ra>^5?- i c * Ą S **/ 

se waoru; 

r * e **> — % 

naturalny/. 
xx/ M a ciepła właśc. soku w zal«żności od 

J 5 x 3 a p. i b r a h a u podajs wzór; 

•i $ o * 



i 5 ~ i e , za . 1,2 / ffi/sek./, c z y l i źe mamy 

z & g r a e w a c z s . t . zw. s z y o k o * 

p r ą d ó w © , 

W o « lu należytego wyzyskania pos i&dsae j p r z e z 

fabrykę pary sokowej / z aparatów wyparnyon/ o n i ż ­

s z e j temporatnrse / i $ jak sobacaymy d a l e j , - raniej 

wartościoweJ/, us ta lmy bater ję zagrzewaczy , sk ła ­

dająca s i ę z 2- g r u p p r z y c z e a d l a j edne j * 

p i e r w s z e j - grupy zagrzewaczy będziemy używali p a ­

ro, s t . «w. I I I dz ia łu wypark i o temp. 82°C;, ograe-

wając sok od temp. 30 do temperatury. ; przypuśćmy, 

6 2 , d l a d r u g i e j zaś grupy zagrzewaczy będziemy 

używali parę z I I dz ia łu wypark i o temp. 98°G. 

ogrzewając sok od temp. 62° do temp, 85°0*. 
Obliczmy naprzód powierzchnię ogrzewalną. z a ­

g r z e w a c z y I g r u p y na przerób 

100 kg . na 1 s i n . • • 

Przypuśćmy, że «" danych warunkach prężności 

/ teKpe , ra tary/ i szybkości p r z op ł ywa j ary ogrsewają-

s którego wyn ika , że wartość C d l a . &X*łQ j e s t . . 

0,93, dla>fta,»£0 - 0 ,86 i ą w i f c w naszym przy 

padku / jjftc powieaaąy 5? 15/ - C może być prayj^t© 

s• O 9 
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<sejs stężenia i szybkości przepływu-soku i innych 
- spółosynnik przenoszenia ciepła -10 / C a l * / . 

Co do ilości ciepła e*a straconego bezuży­
tec z n i e , j e s t ona wprosi proporcjonalna do ze­
wnętrznej powierzchni zagrze©&ezy» j e s t zależna 
od ustosunkowania'temperatur—aparatu i otaczają­
cego powietrza, zależna od spółeayanika przesad­
nie t»; a ciepła materiału atuiinowego i innych czyn­
ników - i może być* dokładnie obliczona dopiero 
wówczas, gdy są snane wymiary aparatu, -własności 
otu l a n i a i t.p. I- naszym rachunku, przypuszczają© 
pewne przeciętne warunki, możemy na podstawie da­
nych pr a k t y k i przyjąć d l a zagrzewaesy I grupy, 
j&fco pierwsze przybliżenie^ " Q,Q&fy. 

k wi§o d l a n a g r z e w a c z y I g r u -
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Dla - s a g r z e w a c z y' IX g r u p y 
mamy; 

Go do ap 61 OK ynn i i a » przypuśćmy, że - najaku-
tek większej prężności pary ogrzewającej - bę-

J l " " " 1 ' 

dzie wynosiło i u nieco więcej, aniżeli w zagrze-
waozach 1 grupyft - powiedzmy mianowicie 
jfc ~ l l _ / G a l . / . Co się tyczy , t o , wobec wyż­
szej temperatury, "panującej w zagrzewaosach I I gri 
Py» C 0̂ powinno wypa'ść większe /wymiary zagrzewa-
czy I i grupy, przypuśćmy, mało będą się różniły 
od wymiarów zagrzewać^-1 grupy/'* , ~ możemy przy-
jąó na podstawie danych p r a k t y k i d l a nagrzewaczy 
I I grupy O^o - 0,04 OJ 

Obliczamy tedy d l a z a g r z e w a c z 
I I g r u p y na 100 kg. buraków na 1 min.i 

q . lass t i i g 
= 4,4 na w.b./i 

&f2 

&/ Dla względów konstrukcjInTob,i innych - j e s t 
bardzo iv skazańca, aby biły one jednakowe. 



Wartość J>./na. 100 kg. burak ów/ wypadła nas 
dl a I i d l a I I grupy zagrsewaoay, jak widasimy, 
prawie jednak owa i mianowicie; S T ~- 9, Q /m̂ / i 
Sy- ~ 8,8 /vr/i Ponieważ fabryka p r z e r a b i a na 
minutę ni a 100, a 500 kg. buraków, więc powierzch­
nia ogrzewalna nagrzewaczy I grupy powinna być: 
3,0 *f§§ '~~ ^ XI zaś grupy; 

*H /»v. -
Sagrzewacsy szyhkoprądowych większych, aniżeli 

o 40 nr pow. ogrzew, s zwykle się nie buduje, -
wybieramy więc a p a r a t y po £5 m*. pow, 
Ogrsew, i ustawiamy po 2 zagrzewacie w każdej 
grupie, c z y l i będziemy m i e l i 50 m w I g r u ­
p i e i 50 a^. w I I g r u p i e , zamiast 

9 — — — — — — 

45 i 44 nr: awiększamy wymiary wewieMcwi* ogrze­
walnych w stosunku dc obliczonych, aby mieć pe­
wien zapas na wypadek bardzi e j forsownej roboty, 
ora* aby w n s U wyłączania jednego z zagrz©-
waosy przy oczyszczaniu - t r z y pozostałe czynne 
mogły wystarczyć do nagrzania 3oku ; jednooześ-

£ 7 Aby mieć pożądaną rezerwę pow. ogrzew. 9 n i e -
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nie wyrównywamy wielkości powierzchni ogrzewal­
nych I i I I grupyj by mieć zupełni© jednakowe 
aparaty, , . , 

Sumując sn&lezione wyżej ilości ciepła i pary 
ogrzewającej, zużywanych przez zagrzewacie 1 i. I I 
grupy, będziemy m i e l i ogtfłem na 100 kg. przero-
olanych buYaYów"^ 3231 4- 2368 --'5600/Cal./ 
i pary. 5 39 -r4,& = 10,3 /%o / 

Co do w y m i a r ó w ® a g r ś e w a -
8 a y , - t o , mając już obliczoną powierzchnię 
ogrzewalną oraz znając ilość i szybkość przepływa 
jącego soku, możemy odpowiednio dobrać konstruk­
c j a powierzchni ogrzewalnej i zewnętrzne wymiary 
zagrzowacza, 

A więc, jeśli: 
fabryka ma przerabiać przeciętnie na minutę 500 k 
burak.dw, c z y l i «^ m

3 500, 
it - j e s t ciężar właściwy soku surowego w z a -
grzawaoz&ch, ktćry może być przyjęty T« przybliże­
n i u - 1,0 , . 
P>«WI«U*UI i-* «w* mm « » o> 

kiedy się ustawia W b a t e r j i nagrzewaczy jeden 
zapasowy - a odpowiednią komunikacja, parową i so­
kową, 



3<5§ 

2* / ^/sek,/ - j e s t szybkość biegu soku 
= 1,2 / */sek./, 

B:/'m/ - stpe&nea rtt*we * zagrzewaozach, któ­
rą wybierzmy w naszym przypadku - 0,03 / a . / , 
tŚ - j e s t liczbą rurek w s e k c j i . — 

i jeśli sok przechodzi najpierw równolegle przez 
dwa zagrzewać2s I grupy, później tak samo - prze; 
dwa zagrzewaćze I I grupyj - wtedy: 

9. 4000 ^ " Ł i L ^ ^ -
0 

i v u w - rt. " T * — - • V*. 4f S "i A A /TT* > n O 1,00 • w 
ca V a ^ 

4 
Dla projektowanego 'z agrzewacz a o po w. ogrzew, 

25 a 2 , otrzymamy liczbę rurek w sefceji 

Jeśli oznaczy my długo- rurek w poszczegól­
nych, sekcjach zagrzewacza przez Ł_ i przyjmiemy, 
że l i c z b a sekoyj t»v j e s t 13, wtedy z ró?jnania 

znajdziemy; 
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c a y l i d l a naszego przypadku długość* rurek; 

2$ 
& .ttĄOZ 

22 

Przybliżone zewnętrzne wymiary z&grsewaaaa -
- przypuśćmy, stojącego - dadzą się wypośrodko-
waó ap. t: następuj^ajj spoaób. 

aysokośó zebrzewacxa, przy długości rurek 
/pomiędzy źrodkowemi dnami/ = Z fi /aj i przy 
wysokości górnej i dolnej komory * 0,2 /m./,-
przypadnie około; 

2,8 + /Z x 0,2/ - 3,2 /m./. 

Jeśli r u r k i w s e k c j i umieścimy tak, jak to 
wskazane j e s t na załączonym schemacie /wymiary 
- w mm., rye;84/* wówczas każda sekcja zajad© 

a przekroju m i e j s c a 
0*160 x 0,115 A^'Jt 

wymiary zaś ^przoaane 
zagraewacaa, przy roa-
missacaeniu. sekoyj 4 
w jednym i 4 w drugim 
k i e runku / aby w y pa Ało 

16 fl«kcyj/,-będą; 
0,160 x 4 = 0,64 /m./ 

i 0,115 x 4 = 0,46 /mj 
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Następny s z k i c /rys.85/ podaje w sposób 
schematyczny - w planie - urządzenie przegród 
w komorach górnej i dolnej projektowanego s t o ­
jącego zagrzewacza. W wiązkach rurek 1,3....,15 
- sok biega** z góry na dół, w wiązkach zaa 
2,4.....„16 - % dołu do góry. Dopływa sok do s a l 

grzswacsa u góry ~ do 
Cr o r/? A: rv? 

! 
/6 

1 
1 

/•<-

f 
1 
i 

/ / 
i 

/*? 

1-
<* i? S 

1 
ć> 

/ i 
—H-

1 

1 

źą 

8S. 

przedziału komory gcir-
n»j H.r.l, odpływa rów-
aież u góry - z p r z e ­
działu komory górnej 
Hr.16, 

Komunikacj a aokowa 

przy pro jektoijraae \ t a ­
tę r j i aagrzew^Gffj -
- z uwzględnieniem 
przypadków ®jl$Q&fmi& 
któregokolwiek aparatu 
- no&o hyó urządzona 
w sposób, podany na 
rys,66 /kółeczka ® 
oznacz a ją, z aw o ry/, 

Tftohaologja Węglowodanów. arkusz 86-ty. 
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9 

fc. V, 1 »-

Ry* 86. 

3. a Ł S i H E C P E H A C J B 

0 C ' Z I S Z C Z A I I A S O K U . 

a. D E F E K A C J I . 

Swykle stosonana metoda de f e k a c j i polega na 
tom, że « k o t l e , zaopatrzonym w mieszadło, aok, 
zagrzany uprzednio do 75 - 85°S,, zadaje s i e wap­
nem w p o s t a c i \fapna palonego lub w postaoi mleka 
tfapisnnego, pucaem utrzymuje się mieszanina przez 
pewien csas v oiągłyi: rucLu. 

Ilotić dodawanego »apna, l i c z o n a w % CaO na w. 
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